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POWRÓT FREZ. RZPLITEJ.
WARSZAWA, 23. 9. (wł.) Dziś 

powróci ze Spały prezydent Rzeczy 
pospolitej. W związku z tem ocze­
kiwane jest ukazanie się nowych 
dekretów prezydenta.

CURIE - SKŁODOWSKA 
w Warszawie.

WARSZAWA, 23. 9. (wł.) Z po­
wodu otwacia instytutu radowego w 
Warszawie, które nastąpi w najbliż­
szym czasie, na uroczystość tę przy­
być ma znakomita uczona p. Curie- 
Skłodowska-

ŚMIERĆ GÓRNIKA.
KATOWICE, 23. 9. (wł.) Na 

kopalni Floren tyna, w szybie Re- 
den zwały węgla przygniotły gór­
nika Pawła Kolasa. Po kilkugodzin­
nej akcji ratunkowej wydobyto już 
tylko zniekształcone zwłoki nieszczę 
śliwego.

KATASTROFALNY ODPŁYW
DEWIZ z BANKU RZESZY.
BERLIN, 23. 9. (wł.) Katastro­

falna sytuacja finansowa, odbiła się 
na zapasach dewiz w banku Rzeszy.

Według ostatniego sprawozdania 
zapas dewiz spadł w ciągu ubiegłe­
go tygodnia o jedną czwartą.

W związku z tem, bank Rzeszy, 
zmuszony jest do wyprzedaży złota.

Wynik ostatnich wyborów depry 
mująco wpłynął na rozpoczęte roko 
wania z konsorcjami zagranicznemu 
Finansiści zagraniczni wycofują się 
z pcrtraktacyj i zawartych umów. 
M. in. przerwał rokowania dyrektor 
amerykańskiego towarzystwa „Elec 
tric Company", który zamierza! 
zasilić kapitałem amerykańskim zna 
ną firmę AEG.

SOWIETY GROŻĄ NIEMIŁO­
SIERNĄ WOJNĄ.

PARYŻ, 23. 9. Były komisarz 
oświaty Łunaczarskij w przejeź­
dzić przez Paryż udzielił wywiadu 
amerykańskiemu dziennikarzowi, J. 
S. Lewinowi, w sprawie prac ko­
misji, rozbrojeniowej ligi narodów.

Łunaczarskij oświadczył, iż bę­
dzie reprezentował Sowiety na na­
stępnej przygotowawczej konferen­
cji rozbrojeniowej i zamierza po­
przeć z całą energją projekt pow­
szechnego rozbrojenia, przedstawio 
ny w swoim czasie przez Litwino­
wa. Mocarstwa nie myślą szczerze o 
rozbrojeniu, lecz przeciwnie zbroją 
się gorączkowo od stóp do głów.

Sowiety zbroją się również, ale 
tylko dlatego, że zbroją się sąsied­
nie państwa kapitalistyczne. Sowie 
ty nic chcą wojny, muszą jednakże 
stale być w pogotowiu. Federacja 
sowiecka śledzi z największą uwa­
gą rozwój wpadko w w Polsce. So­
wiety nigdy nie napadną Polski. 
Gdyby jednak Polska ośmieliła się 
sprowokować wojnę przeciw Sowie­
tom, mogą tylko powiedzieć: „Bia­
da Polsce".

Sowiety będą prowadziły wtedy 
niemiłosierną wojnę. Robotnicy i 
chłopi sowieccy pokażą wtedy, że 
potrafią bronić swej ojczyzny. 
Ruiuunja, jeżeli okażc pomoc Pol­
sce, będzie starta z powierzchni zic 
mi przez arinję czerwoną.

Łunaczarskij oświadczył dalej, 
iż poseł polski w Moskwie stara się 
o pokojowe załatwienie wszystkich 
konfliktów między Sowietami i 
Polską i czyni wszystko, aby pod­
trzymać normalne stosunki między 
obu krajami.

Pakt Centrolewu i str. narodowego 
w Małopolsce Wschodniej.

Obstrukcja N. P. R. w Łodzi.
LWÓW, 23. 9. (wł.) Stronnictwa 

zgrupowane w Centrolewie zakoń­
czyły rokowania ze stronniotwera 
narodowem o utworzenie bloku wy­
borczego na terenie trzech woje­
wództw Małopolski Wschodniej, o- 
bojmujące okręgi wyborcze położo­
ne na wschód od Sanu-

Jednocześnie zakończono roko­
wania o podział miejsc na listach 
wyborczych lokalnych pomiędzy 
kandydatami zblokowanych stron­
nictw.

Zawarta umowa przewiduje wy­
stawienie wspólnych list kandyda­
tów w okręgach następujących: 
Lwów — miasto, Lwów — powiat, 
Stryj, Sambor, Stanisławów, Tar­
nopol i Złoczów.

Co się tyczy wyborów do senatu, 
to umoiwa pomiędzy stronnictwa­
mi Centrolewu i stronnictwem na­
rodowem obejmuje trzy okręgi wy­
borcze, t. j. ściśle teren trzech woje­
wództw.

W okręgu wyborczym wojewódz­
two Lwów wystawiona będzie lista 
pod firmą stronnictwa chłopskiego, 
w okręgu województwa Tarnopol— 
pod firmą stronnictwa narodowego, 
a yv okręgu województwo Stanisła­wów — poa lirnią r r o. vnt».

Sprawy mniejszościowe w lidze narodów.
Klęska niemców i tryumf rmn. Zaleskiego

GENEWA, 23. 9. (wł.) Po mowie 
min- Zaleskiego, który zapropono­
wał niemcom, by nie o- 
graniczyły się do t e o r j i, 
lec.z zastosowały w praktyce ochro­
nę mniejszości u siebie, na co Cur- 
tius odparł, że rząd niemiecki zasta 
nowi się nad tem, zabrał glos dele­
gat Jugosławji Martinkowicz, a na­
stępnie Briand. Obaj mówcy napięt­
nowali praktykowane obecnie pod­
burzanie mniejszości przeciw pań­
stwom, co czynią specjalnie do tego 
stworzone stowarzyszenia. (Zapew­
ne Briand miał na myśli volksbund 
Przyp. red.).

BERLIN, 23. 9. (wł.) Prasa nie­
miecka w obszernych telegramach z 
Genewy omawia pojedynek słowny 
między min. Curtiusem i min. Zale­
skim w komisji politycznej ligi na­
rodów.

Prasa niemiecka przejawia zde­
nerwowanie z powodu wysuniętej 
przez min. Zaleskiego propozycji, 
aby Niemcy zgodziły się na rozsze­
rzenie traktatu o ochronie mniejszo-

zom-

Niepokoje w Małopolsce Wschodniej.
Aresztowanie herszta podpalaczy. — Pożary. — Silna 

ręka robi swo e.
LWÓW, 23. 9. (wł.) W dn. 20 hm. 

władze śledcze aresztowały herszta 
podpalaczy ukraińskich, a zarazem 
komendanta ukraińskiej organizacji 
wojskowej Juljana Hołowińskiego, 
lat 36, kooperatystę z zawodu, któ­
ry wykazywał niezwykłą działal­
ność terrorystyczną, wciągając do 
zbrodni sabotażowych młodzież 
ruską.

W d. 22 bm. znów nad Małopol­
ską Wschodnią unosiły się łuny po­
żarów, wzniecanych zbrodniczą rę­
ką terrorystów. W kilku miejscach 
podpalono sterty słomy, zboża, sto-

WARSZAWA, 23. 9. (wł.( Obec 
ne usiłowania centrolewu, zmierzają 
do załatwienia sprawy listy wybor­
czej w Łodzi. PPS. opierając się 
na zawartej w Warszawie umowie 
pomiędzy stronnictwami wchodzą- 
cemi w skład bloku, proponuje po­
dział mandatów na podstawie wy­
ników wyborów do ostatniego sej­
mu.

Przeciwko tej koncepcji wystę­
puje energiczne NPR., z tej racji, 
że w poprzednich wyborach nie bra­
ła udziału.

Warszawskie władze centrolewu 
są zdania, że NPR. w Łodzi, nie po­
winna wystawiać własnej listy. Te­
go samego zdania jest i NPR. war­
szawska. W sprawie tej toczą się 
jeszcze rokowania.

Generalny komisarjat wyborczy 
w związku z czynnościami komisyj 
obwodowych, jakie niebawem się 
rozpoczną, zwrócił się do władz bez­
pieczeństwa z prośbą o roztoczenie 
należytej ochrony policyjnej nad 

ści narodowych- na wszystkie pań­
stwa europejskie. Ponieważ takie 
zręczne zaszachowanie Curtiusa 
przez min. Zaleskiego spowodwało, 
iż Curtius wyraził swoją zgodę na 
„pozytywne rokowania w tym kie­
runku", przeto prawicowy „Lokal- 
anzeiger" atakuje ostro min. Curtiu 
sa, zarzucając mu, iż chce „do do­
tychczasowych ograniczeń niemiec­
kiej suwerenności (?) dodać jeszcze 
jedno ograniczenie i to na rzecz Pol 
ski".

Organ agrarjuszy niemieckich 
„Deutsche Tagesztg" zadowolony 
jest natomiast z mowy Curtiusa, rzu 
ca się jednak z wściekłością na 
Brianda, który rzekomo w dzisiej- 
szem przemówieniu swojem usiło­
wał wpłynąć na sprawozdawcę 
szwajcarskiego p. Mottę w duchu 
„najniebezpieczniejszym wrogiem 
mniejszości narodowych", przyzna- 
je jednak, iż wywody Brianda spot­
kały się ze spontanicznym aplau- 

doly. W miasteczku Rozowie spłonę 
ło 57 domów, w 'cm 51, należących 
do polaków.

Energic^c wystąpienie władz 
do walki z podpalaczami, rewizje i 
aresztowania zbrodniarzy, zaczyna 
przynosić pożądane owoce. W wielu 
miejscowościach chłopi ruscy sami 
chwytają podejrzanych osobników i 
oddają ich w ręce policji. Jest więc 
nadzieja, że wkrótce kraj zostanie 
oczyszczony z elementów zbrodni­
czych i nastąpi wreszcie pożądany 
spokój.

KRWAWE ZATARGI Z BEZRO- 
BOTNYMI NA ŚLĄSKU NIEM.

OPOLE, 23. 9. (wł.) Trwająca 
od dłuższego czasu bezrobocie na 
Śląsku niemieckim, przybierać za­
czyna niepokojące formy. Więk­
szość zakładów pracy redukuje w 
dalszym ciągu robotników.

Pomiędzy pracującymi robotni­
kami a bezrobytnymi dochodzi bar­
dzo często do krwawych starć i za­
mieszek.

Ostatnio pomiędzy Białą Masło­
wicami grupa bezrobotnych napadła 
na pracujących przy budowie drogi 
robotników, skutkiem czego wywią 
zała się ogólna bijatyka na noże. 
Kilka osób zostało ciężko poranio­
nych-

WYMTANA WIĘŹNIÓW 
pomiędzy Polską i Litwą.

WARSZAWA, 23. 9. (wł.) Pol­
ski czerwony krzyż przeprowadził 
pertraktacje w sprawie wymiany 
więźniów pomiędzy Polską a Li­
twą.

Wymiana ta nastąpi 10 paździer­
nika, na pograniczu polsko- litew- 
skiem i obejmować będzie około 30 
osób.

ODRZUCENIE SKARG
b. posłów.

WARSZAWA, 23. 9. (wł.) Sąd 
okręgowy na posiedzeniu gospodar- 
czein rozpatrywał skargi b. posłów 
Putka, Pragiera, Kiernika, Dubois 
^J^yj^kowskiego na środek zapo- 
uwzględnienia z tego powodu, że 
zwolnieni za kaucją posłowie mogli­
by zużyć czas na uzyskanie wpły­
wu na świadków, ewentualnie zatar­
cie śladów przestępstwa.

RAII) AWIONETEK.
WARSZAWA, 23. 9. (wł.) W u- 

roczystem otwarciu ogólnopolskiego 
raidu awiojiótek, na polu mokotow- 
skiem w Warszawie, wieźmie udział 
ministre komunikacji Kiihn.

Raid zapowiada się wspaniale.
ZJAZD HAKATY PRUSKIEJ 

w Gdańsku.
GDAŃSK, 23. 9. (wł.) W nie­

mieckim domu ludowym w Gdań­
sku odbył się kongres partji nie­
miecko - narodowej na terenie wol­
nego miasta.

W jeździe tym wzięli udział wszy 
scy wybitni przedstawiciele partji 
nacjonalistycznej z Rzeszy niemiec­
kiej.

Osią przemówień skierowanych 
przeciwko Polsce było podkreślanie 
konieczności przyłączenia Gdańska 
do Niemiec.

21-sza LOTERJA PAŃSTWOWA.
13-ty dzień.

Pierwsze ciągnienie.
WARSZAWA. 23. 9.
75.000 zł. na n-r: 30163.
3.000 zł. na n-ry: 710 1467 28843 47279 
2.000 zł. na n-ry: 3915 15985 47408

73497 78485 103806 123103 137271 144104
163453 190193.

1.000 zł. na n-ry: 102612 110129 130196 
136068 137819.

600 zł. na n-ry: 9014 16258 46543 49170 
70157 81547 82893 84293 107896 115424
130129 132483 142139 147646 184411 200690.

Drugie ciągnienie.
20.000 zł. na n-r: 115755.
10.089 zł. na n-ry: 28956 92667.
3.000 zl. na n-ry: 34128 139375.
2 000 zł. na n-ry: 65220 118062 135691 

142419 183330.
1.000 zł. na n-ry: 499° 16306 35443

494G4 74165 80713 134311 148173 150491
176959 189989

600 zł. na n-ry: 7769 12041 13164 21534 
25698 38582 41243 84362 89529 118722
119131 182325 182486 183832 184014 188846 
189870 191922 196983 198557 199648 200387 
200716 202539 206437 206458 206811.



CJtr, z.

Na marginesie dyskusji genewskiej
• Po odbytym niedawno w Gene 
wie, a zakończonym kompletnem 
fiaskiem kongresie mniejszości 
narodowych odbyła się dyskusja 
na temat ochrony praw mniejszo­
ści, w komisj i politycznej ligi na­
rodów

Inicjatywę do tej dyskusji d4 
znowu delegat niemiecki, wywo­
dząc swe żale i wysuwając cały 
szereg postulatów. P. Kocli-Yoe- 
ser zajmowa się w mowie swojej 
przedewszystkiem sprawą wno­
szenia zażaleń do tzw. komiteeu 
trzech przy radzie ligi narodów, 
podkreślając równocześnie niesły 
.rfhaną doniosłość tego zagadnie­
nia dla pokoju Europy.

Przemówienie to, noszące wy­
bitny charakter agitacyjny, idzie 
najzupełniej po linji polityki nie­
mieckiej, która pragnęłaby stale 
wygrywać sprawę ochrony mniej 
szóści narodowych przed forum 
światowem w Genewie, unosząc 
w ten sposób nieustanny zaczyn 
fermentu, kwasów i drażliwych 
dyskusyj w stosunki międzynaro­
dowe.

Niemcy zdają sobie doskona­
le sprawę, jak drażliwą może się 
'-tać sytuacja ligi narodów przy 
roztrząsaniu podobnych skarg,— 
drażliwą z uwagi na konieczność 
uszanowania prestig‘u i pełnej su 
werenności państw, które podpi­
sały traktat o mniejszościach.

Dał temu dosadny wyraz p. 
Briand w swojem doskonaleni 
przemówieniu: „Problematy

.Łnm »»■»*-» -<■ -r-r jljlo.h. J njC

' yzyskiwane dla celów niebez- 
cznej agitacji” — mówił p. 

niand. A czeski minister spraw 
zagranicznych, p. Benesz, podkre 
ślił z naciskiem, że najpewniej­
szym środkiem do rozwiązania 
zagadnienia mniejszości pozosta­
łe zawsze lojalna i oparta na wza- 
jemnem zaufaniu współpraca mię 
dzy większością, a mniejszościa­
mi poszczególnych państw.

Tak więc wystąpienie delega-
• a niemieckiego nie odniosło za­
mierzonego celu. I owszem, dy­
skusja jaka się wyłoniła, przyczy 
niła się raczej do pewnego oczysz­
czenia atmosfery. Lojalność i 
współpraca oparta na wzajem- 
’iem zaufaniu, — to jedynie slusz 
ne i naprawdę minimalne żąda­
nia, jakie państwo każde ma pra­
wo wysuwać wobec swych mniej­
szości narodowych.

O ile idzie o Polskę, to napraw 
dę trzebaby dużo zdecydowanej 
zlej woli, aby którakolwiek z 
mniejszości zechciała wytaczać 
swe skargi i żale aż przed forum 
genewskiem. Liberalna polityka 
naszych rządów zapewnia wszyst 
kim mniejszościom w Polsce całą 
pełnię rozwoju kulturalnego, eko­
nomicznego i narodowego.

Mniejszości w Polsce nie po­
trzebują niepowołanych opieku­
nów, kierujących się raczej wszy- 
stkiem innem niż pobudkami al­
truisty cznemi!

My u siebie, dojdziemy łatwo 
do zupełnego porozumienia, na 
platformie wspólnej, lojalnej pra 
cy. Trzeba jednak, aby mniejsz.o- 
ści narodowe poczuły się napraw­
dę lojalnymi obywatelami tego 

państwa, które szanując w całej 
pełni ich wszystkie prawa, daje 
im możność swobodnego rozwoju. 
Mniejszości narodowe istnieją i 
istnieć będą zawsze we wszyst­
kich bez wyjątku państwach; — 
jest to fakt, z którym się trzeba 
pogodzić, którego nie zdołają 
zmienić żadne traktaty.

Rzeczą zainteresowanych rzą­
dów jest stworzyć dla tych mniej 
szóści takie warunki bytu, aby — 
jeżeli nie zniweczyć, to przynaj­
mniej osłabić możliwie wszelki

Dlaczego idziemy do wyborów ?
Na horyzoncie politycznym ży- 

cia naszego wypłynęły wybory do 
sejmu i senatu. Wprawdzie akcja 
przedwyborcza nie przybrała jeszcze 
szerszych rozmiarów zewnętrznie, 
ograniczając się narazie do układów 
wewnętrznych w łonie ugrupowań i 
do ustalenia techniki kampanji, nie­
mniej pierwsze jaskółki ubiegłej nie 
dzieli zwiastowały już okres przed­
wyborczy.

„Ziemia Radomska" już kilka 
miesięcy temu przewidywała słusz­
nie, że najracjonalniejszem wyj­
ściem z obecnej sytuacji będzie od­
wołanie się do narodu, który wypo- 
wie swą wolę i zdecyduje o przy- 
szAm, mocarstwowem stanowisku 
państwa.

Staliśmy i stoimy na stanowisku, 
że wskrzesiciel Polski, marszałek 
Płsudski skuje wokół swego nazwis 
ka wszystkie żywioły państwowo- 
twórcze. Nie do pomyślenia bowiem 
jest Polska bez wpływu na jej 
kształtowanie się tego, który byt 

mtm w państwie wywalczył. Jeśli 
bowiem były jakie drobne błędy, któ 
re siłą rzeczy wymknąć musialy 
tam gdzie walka szła nietylko o rze 
czy zasadnicze, ale i o drobiazgi — 
to jednak muszą nam przyznać naj 
zagorzalsi nawet przeciwnicy, że 
w żadnym wypadku obóz marszałka 
Płsudskiego, a nadewszystko obóz 
legjonowy nie zeszedł z tej drogi, na 
którą w wiekopomnym dniu sierpnio 
wym 1914 roku wkroczył Komen­
dant.

Jasno i niedwuznacznie stwiedził 
to raz jeszcze na ubiegłym zjeździe 
w Radomiu gen. Rydz - Śmigły, ten 
najbliższy współpracownik Mar­
szałka.

Węc program, z którym idziemy 
do wyborów jest jasny i wyraźny.

500 ZŁ. NAGRODY
A mANOWKiE; 100 zŁ, 50 zŁ, ś 14 NAGRÓD PO 25 zł. 
drogą losowania będzie rozdzielone między tych, nadsyłających kupony, których odpowiedzi 

padną na hasło, otrzymujące największą liczbę głosów.
Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł:

Nr. 1 C O K i E R — to zdrowie
Nr. 2 CUKIER żywi
Nr.3 CUKIER krzepi
Nr 4 CUKIER da,e siłę.

wybrać dla propagandy takie, które będzie najmocniej wyrabiać w szerokich masach 
świadomość, że

cukier, to nie przy- 

ptcwu dla smaku, a 
pok~rm o wielkiej 

wartości odżywczej 

Kairitmu nadsyłającemu kupon prześleiny gratis aluutuik z fotografiami dwu- 
na. iu tifiw, j<usLia:;o sporiu, wy onany techniką wklęsłodrukową oraz nazwiska 
i adresv o ćb kt're otrzymają nagrody.

ruch irredentystyczny.
Na to jednak trzeba koniecz­

nie dobrej woli — z obu stron. 
Najliberalniejsza, najłagodniej­
sza polityka rządu nie odniesie 
żadnego skutku, jeśli irredenta, 
podsycaną jest z zewnątrz, przez 
przez państwa ościenne.

A właśnie na tym punkcie 
niemcom niejedno możnaby za­
rzucić — i dlatego właśnie wystą 
pienie delegata niemieckiego w 
Genewie przedstawia się w świe­
tle bardzo podejrzanem...

Nie o władzę nam chodzi; nie o 
karjery. Siłą rzeczy po wskrzesze­
niu Polski jej czynni wyswobodzicie 
le musieli wysunąć się na czoło naro 
du. Musieliśmy objąć ster rządów, 
bo tego wymagały niepewne losy 
państwa. Lecz dziś walczymy z na­
szymi ideowymi przeciwnikami nie 
o utrzymanie się u władzy, lecz o 
prawo nadania naszej skołatanej 
Rzeczypospolitej takich posłów, 
którzy by gwarantowali rozkwit pań 
stwa i trwałość jego niepodległości.

Sejm ten, który Pan Prezydent 
rozwiązał nie mógł i nie chcial się 
zdobyć na stworzenie potrzebnej 
większości dla naprawy konstytucji. 
Jego myślą przewodnią była jedy­
nie walka z rządem Piłsudskiego. 
Stał się więc zawadą dla zamierzeń 
państwowotwórczych Marszalka. Tę 
zasadę należało usunąć ze swej dro­
gi. Zrobił to sposobem żołnierskim: 
zdedyeowanie i niespodzianie. Lecz 
nie zastał nas nieprzygotowanych. 
Staiemv szvbko do łoi Wb-wnwcj 

w.ąlki o dobro i przyszłość Państwa.
Wiara nasza w mądrość polity­

czną Komendanta nigdy nas dotąd 
nie zawodziła, nie zawiedzie i teraz.

To też chcemy na tej platformie 
skonsolidować społeczeństwo radom 
skie i w przeddzień nadchodzących 
doniosłych wydarzeń, chcemy tę wia 
rę rozkrzewić i ugruntować wśród 
tutejszego społeczeństwa. Dziż bo­
wiem nie czas na kunktatorstwo po­
lityczne, Polska dzieli się coraz wy­
raźniej na ludzi wierzących w czyn 
Komendanta i na Jego przeciwni­
ków.

Ludzi wiary w lepsze jutro Pol­
ski chcemy skonsolidować pod na­
szym sztandarem wyborczym.

Józef Bursztyn.

Do Biura Prop. Kons. Cukru
Warszawa, Krak, frzedtu. 55

Głosuję na Nś-
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TĘSKNOTA PEPESU DO PRU­
SKIEGO BUTA.

W niedzielnym numerze „Robot 
nika“ oficjalnego organu „Cekawi- 
stów" znajdujemy bardzo charakte­
rystyczną notatkę, zdradzającą jakio 
to tęsknoty i pragnienia ogarniają 
obóz cekawistyczny. Z zachwytem o- 
pisuje p. S. K. w „Robotniku" w ja 
ki sposób niemcy rozpraszali mani­
festantów na ulicach Warszawy w 
roku 1917.

„Oglądałem zbliska ułana — pi- 
sze p. S. K. — który pierwszy wje­
chał między tłum: twarz skupiana, • 
lecz spokojna, oczy zimne, czujne, 
uważne. Wykręcając nieustannie ko 
nia w lewo i prawo, ostrzem lancjr - 
rozpychał manifestantów, ale raczej 
groził niż kłuł. Za nim jechali jego 
koledzy, lak samo opanowani i zrów 
noważeni"....

Chyba wystarczy ten opis aby 
się przekonać jak miłe wrażenie 
sprawia na „cekawistach", „zrówno­
ważona i spokojna" twarz pruskiego 
ułana.

Niewątpliwie p. Trewiranus po 
przeczytaniu t ej notatki nie omiesz­
ka wykazać przeciwnikom rewizji 
granic, że polacy nie będą sprze­
ciwiać się zabraniu Pomorza — bo 
najpotężniejsza partja Polski — jak 
się cekawiści sami nazywają — mi­
le wspomina rządy okupacji nie­
mieckiej w Warszawie.

Rozumiemy walkę polityczną, ja­
ką „Gasnący świat" prowadzi z pol­
skim ruchem odrodzeńczym, ale 
nikt najbardziej wyrozumiały nie 
potrafi pojąć, dlaczego partja, któ; 
ra na sztandarze swoim miała wypi 
sane hasło walk zbrojnej z najeźdź 
cą, dziś tęskni do pruskiego buta.

Nie dawno czytaliśmy w „Robot 
niku" pochwały dla aktów sabotażo 
wych w Małopolsce wschodniej, 
dziś czytamy .pochwały dla rządów 
prusactwa w Warszawie.

Czy nie zadużo tych łask opozycyj 
nych dla Polski?

Niech odpowiedzą Ci, co krew za 
naszą niepodległość przelewali.

Km

NOWE PRZEPISY 
o wyznaczaniu miejsc w przedzia­

łach kolejowych.
Min. komunikacji wydało dyrek­

cjom kolejowym zarządzeenie na pod­
stawie którego w przedziałach kolejo­
wych I klasy umieszczać należy zasad 
niczo po cztery osoby, w przedziałach 
klasy II po sześć osób, a w przedzia­
łach klasy III po osiem osób.

W razie braku miejsc pewnej klasy 
w całym pociągu, konduktor obowiąza 
ny jest, powiadamiając podróżnych a 
przepełnieniu, umieszczać w przedzia­
łach wyjątkowo na miejscach siedzą­
cych więcej osób, nie więcej jednak 
niż 6 osób w klasie ‘ ■'sób w klasie 
II i 10 osób w klas: aj.

Celem zachęcenia podróżnych do ko 
rzystania z przedziałów I klasy pociągi 
nocne należy składać możliwie z wagf 
nów z podnoszonemi oparciami. Na żą 
danie podróżnego i za zgodą innych pa 
sażerów, zajmujących miejsce na tej 
samej ławce, konduktor obowiązany 
jest w porze nocnej podnieść oparcie w 
celu umożliwienia podróżnym leżenia 
zarządzenie to dotyczy również prze 
działów Ii-ej klasy.

Dr. MED.

Leopold ALTER
powrócił

i przyjmuje w chorobach dziecięcych 
— i wewnętrznych —

od godziny 3-ei — 6 tej popołudniu 
-- ul. Moniuszki 1. 10. —-
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Środa 24 września.
11.40. Przegląd prasy kraj. PAT. 

11.58 Sygnał czasu. 12.19. Muz. z płyt 
gramol. 12.30 Program dla dzieci. 13.00 
Kom. meteor. 15.15. Kom. gosp. 15.45. 
Transm. z Warszawy. 16.30. Muz. z płyt 
gramof. 17J.0. Kom. harcerski. 17.35 „Ka 
djokronika. 18.00. Koncert ork. pod dyr. 
J. Ozimińskiego. lO.OORozma ilości. 19.20 
Płyty gramof. 19.45 Skrzynka pocztowa. 
20.00 Pras.dzicnnik radj owy. 20.15 Kon­
cert solistów. 20.45 Kwadrans literacki. 
21.00 Dalszy ciąg koncertu. 22.00 Felje- 
ton pt. „Bolszewizm w słowie". 23.00. Mu 
zyka taneczna z dancingu „Oaza"

Ogólna
(o) Przyjazd do Polski belgijskiego 

ministra rolnietwa. W dniu 24 b. m. 
przyjeżdża do Warszawy belgijski 
minister rolnictwa, p. Baels, który przy 
bywa do Polski celem zapoznania 
się z naszemi stosunkami rolniczemu

Minister Baels zabawi w Polsce ty­
dzień, jako gość ministra rolnictwa, 
dr. Janta - Połczyńskiego. W czasie 
swego pobytu minister Baels zwiedzi 
ważniejsze ośrodki rolnicze w Polsce.

(o) Utworznie głównego inwalidz­
kiego komitetu wyborczego. W zwią­
zku z rezolucją zarządu głównego zwią 
zku inwalidów wojennych R. P., w któ 
rej związek inwalidów zdeklarował swo 
stanowisko wobec nadchodzących wy­
borów, utworzony został w dniu 22 b. 
m. główny inwalidzki komitet wybor­
czym.

W skład prezydium komitetu we­
szli: b. poseł Jan Karkoszka, radny 
Stanisław Szułczyński, b. poseł Antoni 
Snopezyński, p. Stanisław Modzelew 
ski, p. Feliks Woźniak, oraz p. Henryk 
Rudowski.

Z Radomia i okoli* y
(r) Od wydawnictwa. Z dniem 

dzisiejszym redakcję „Ziemi Radom 
skiej" objął p. Józef Bursztyn, do­
tychczasowy redaktor „Przeglądu 
Kresowego".

(r) Komitet wyborczy kobiet. W 
dniu 20 hm. utworzył się komitet wy 
borczy zjednoczonych organizacyj 
kobiecych, w którego skład wchodzą 
związek pracy obyw. kobiet, rodzina 
wojskowa i rodzina policyjna. Sie­
dziba komitetu mieści się przy ul. 
Żeromskiego 25.

(r) Posiedzenie delegatów. Dziś 
w środę 24 bm. o godz. 18 odbędzie 
się posiedzenie delegatów rozmai­
tych związków i stowarzyszeń w lo­
kalu PPS daw. frakcji rewolucyj­
nej, zaproszonych przez frakcję.

(r) Zaliczkowy skup żyta. W po­
łowie hm. powiatowa spółdzielnia 
'•ozpoezęła zaliczkowy skup żyta od 
swych członków, dając na 1Ó0 kgr. 
zboża zaliczkę 10 zł-

Krok ten powitać należy z calem 
>uznaniem, gdyż dobitnie świadczy 
on o społecznym charakterze spół- 
<’vio,ni

(i) Pokaz ogrodniczo rolniczy, 
i drobiu w Radomia. W pierwszych 
dniach października z inicjatywy 
O.T.O. i K.R. w Radomiu zostanie 
zorganizowany poikaz ogrodniczo- 
handlowy połączony z pokazem dro­
biu. W pokazie mogą brać udział 
■wszyscy producenci z powiatu.

(r) Z teatru. Dziś w teatrze „Roz 
maitośei" — księżniczka Czardasz- 
ka“ w wykonam u goszczącej w Ra­
domin -reretki rosyjskiej.

-r) Tragiczna przejażdżka łódką. 
Podczas przejażdżki łódką po sta­
wie we wsi Wąglów, wskutek nieu­
miejętnego wiosłowania, wywróciła 
się łódka w której znajdowały się 
trzy osoby: Matynia Jan, Misiowiec 
Stanisław i siostra Rozbija, wszy­
scy zamieszkali we wsi Wólka - Ple 
bańska, pow. koneckiego. Misiowea 
Stanisława i siostrę jego zdołano u- 
'■'t-ować Matyni nie zdołano już

•. wwró-. >ć żm-.ia

Ra nąszyr odcinKw wyborczym.
Gminv zmieszają

Ubiegłej niedzieli odbyły się or­
ganizacyjne zebrania przedwybor­
cze w' gminach Kowala i Stromiec.

W gminie Kowala zebrało się 
kilkudziesięciu obywateli miejsco­
wych, którzy po dyskusji zgłosili je 
dnomyślnie akces do komitetu okrę­
gowego bloku bezpartyjnego współ- 
praacy z rządom i wyłoniono komi­
tet gminny z 34 osób, któremu prze 
wotlniczy nauczyciel p. Chrust z Ru 
dy Wielkiej i p. Bilski, jako sekre­
tarz. Wymieniony komitet powołał 
równocześnie podkomitet wr Jeżowej 

'Woli. Przewodniczącym podkomiie 
tu został p. Frączak, urzędnik kole­
jowy, sekretarzem p. Szwarc.

Z walnego zebrania rzemieślniczego.
Ubiegłej niedzieli odbyło się wal 

ne zebranie zgromadzenia rzemie­
ślników radomskich.

Na porządku dziennym znalazły 
się sprawy: podatkowe, rekursów, 
pożyczek dla Hiemieślników, kart re 
jestracyjuych i dyspens, rejestracji 
terminatorów, składek ubezpiecze­
niowych, wystawy ruchomej, zjaz­
du rzemieślniczego i wreszcie wolne 
wnioski.

Przewodniczył zebraniu p. Flo- 
rentyn Osiński, w prezydjum zasie­
dli Antoni Sławiński i Teodor Sznaj 
der, sekretarzował p. Jan Majewski.

Olbrzymi porządek dzienny ze­
brani wyczerpali w ciągu 4-godzin- 
nych obrad, przyczem najwięcej cza 
su poświęcono sprawom podatko­
wym.

W wyniku dyskusji przyjęto na 
stępującą uchwalę: „Ogólne zebra­
nie jednogłośnie poleca zarządowi 
zjednoczenia rzemieślniczego by nie­
zwłocznie, osobiście lub pSśmennie 
zwrócili się do władz skarbowych w 
celu wyjednania lżejszych warun­
ków podatkowych, zmniejszenia ko 
sztów egzekucyjnych i przyśpiesze­
nia rozpatrzenia rekursów wniesio 
nych na wygórowane podatki, a 
zwłaszcza na podatek przemysłowy 
za rok 1929, oraz w celu obniżenia 
zaliczek na podatek dochodowy za 
rok bieżący".

Po wyczerpaniu spraw związa­
nych z podatkami, przewodniczący 
zebrania udzieli! wyjaśnienia o po­
życzkach dla rzemiosła. Kwota 
100.000 złotych została rozdzielona

Z działalności BSWR. w Kielcach
Onegdaj odbyło się w wypełnio­

nej po brzegi sali kina „Czwartak" 
zebranie robotnicze pod przewodni­
ctwem prezesa rady okr- gospodar­
czych związków zawodowych p. Ja- 
rzyńskiego. Obrady zagaił kierow­
nik sekret, wojew. B.B.W.R. p. Za­
leski, następnie obszerny referat go- 
spodarczy-polityczny wygłosił prof. 
dr. Leon Kozłowski, omawiając naj­
pilniejsze postulaty klasy robotni­
czej poczem przemawiał kpt Jan 
Ostachowski. W dyskusji zabierali 
glos przedstawiciele robotników pp.: 
Świetlik, Stempak, Wątorski i Ma- 
tyszczak, bardzo mocno podkreśla­
jąc stanowisko mas robotniczych, 
pragnących bez demagogji i fraze- 
ologji partyjnej pracowau pod sztan 
darem marszałka Piłsudskiego nad 
lepszem jutrem dla mas praepjących* * *

Z okazji urządzonych w Czartko-
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Podziękowanie.
Dnia 14 września w sali „Ogniska® podczas koncertu nieszczęśliwym trafem 

kurtyna urwała się, rozbijając moją wiolonczelę.
ziębi szczeremu zainteresowaniu się tyin wypadkiem jakie okazał p. inż 

Jan Karczewski. sz“f aniun. arm. otrzymałem w przeciągu godziny inną wio­
lonczelę za co “k pdńni serdeczne podziękowanie w pierwszym rzędzie panu 
szefowi ini. J. Karczewskiemu, oraz p. prof. Leonardowi Bielskiemu i całemu 
komitetowi.

Henryk Lejzorowicz 
Radom.

akces do B. B.
W gminie Stromiec na zebranie, 

któremu przewodniczył p. Bagniew- 
ski, prezes O. T. O. i K. R., przyby 
ło około stu przedstawicieli społe­
czeństwa miejscowego i tu po oży- 
wioniej dyskusji zgłoszono przystą 
pienie do bloku bezpartyjnego. Wy­

łoniono komitet wyborczy z 29 osób, 
powołując na prezesa gospodarza 
Cieślaka, na zastępców pp. Lisa i 
Wrona. • # •

W dniu dzisiejszym, t. j. we wto 
rek odbędą się zebrania przedwybor 
cze w gminach Wieniawa i Wola­
nów.

pomiędzy petentów z zachowaniem 
ścisłego przestrzegania istotnych 
potrzeb. P. przewodniczący wyra­
ził przekonanie, do którego się wszy­
scy przychylili, że nikt nie został 
przy podziale pokrzywdzony.

Jak wiadomo, suma 100 tys. zł. 
została wypłacona przez kasę komu­
nalną powiatu radomskiego z kredy­
tów, przyyznanych przez bank go­
spodarstwa krajowego.

Duże ożywienie wywołała spra­
wa niewłaściwego pobierania skła­
dek ubezpieczeniowych przez za­
kład, skłoniły zebranych do powzię­
cia decyzji, polecającej zarządowi 
wystąpienie w imeiniu rzemiosła 
radomskiego do odpowiednich władz 
w celu ujednostajnienia wysokości 
stawek ubezpieczeniowych i przepro 
wadzenia klasyfikacji warszatów.

Sprawę kar trzemieślniczych i 
dyspens referował p. Balcer, nawolu 
jąc do uporządkowania tych spraw, 
gdyż zarządzenia ustawowe muszą 
być wykonywane dla dobra rzemie 
siników i ogółu.

To samo dotyczy rozporządzenia 
o rejestracji uczniów.

I’, przewodniczący zwróci się na 
stępnie z apelem do zebranych, by 
wzięli czynny udział w wystawie ru 
choinej przez wystawianie swoich 
eksponatów.

Zjazd rzemieślników z powiatów 
kozienickiego i radomskiego został 
odłożony. Zebranie upoważniło za­
rząd do zorganizowania komitetu w 
celu urządzenia tego zjazdu.

wic przez związek strzelecki zawo­
dów sportowych zebrały się pod 
pomnikiem bitwy pod Czartkowem 
liczne rzesze włosejan, uczestniczą­
cych w święcie sportoweni. Do ze­
branych przemówił b. poseł Sanojca, 
który, nawiązując do zmagań naro­
du polskiego, idącego pod wodzą 
marszałka Piłsudskiego, wskazał, 
że od pamiętnej bitwy pod Czartko- 
wą krwawy trud w walce o niepod­
ległość zamienił się na znojną pracę 
o ugruntowanie niepodległości i zdo­
bycie lepszego jutra.

Przemówienie b. posła Sauojcy 
przerywane było entuzjastyczneini 
okrzykami na cześć marszałka Pił­
sudskiego oraz mówcy. Następnie 
przemawiali ni. in. prezes rady po­
wiatowej B.B.W.R. na pow. piń- 
czowski dr. Bellert i pułk, de la 
,Vaux.

Kinc-teptr „C ,0” - Radom
Od poniedziałsu 22 września r. b.

W mocy Korsarza 
w roli głównej Magdę tlelamy i 
____ Jack Richardson.
Na scenie: REWjA Na scenie:

(r) Tatar w pajęczej sieci. P. Ste­
fan Tatar, wracał jak zwykle w sobo 
tę do domu na Słowackiego 135 w ra 
dosnym nastroju ducha, gdyż w kie­
szeni wesoło pobrzękiwała tygodnio­
wa wyplata.

Szedł więc i zlekka przyśpiewy­
wał, nie przeczuwając, że kilkanaś­
cie do/rnów przed jego miejscem za­
mieszkania czai się nań Pająk Stani­
sław, opanowany gwałtowną żądzą 
„monopolki".

Nadeszła krytyczna chwila: Ta­
tar w7szedl na Pająka, a ten z pogod 
ną lecz zdecydoweną miną zarządał 
pieniędzy na wódkę.

Próżno Tatar powoływał się na 
ustawę prohibicyjną, zakaz sprze­
dawania alkoholu w soboty i święta 
Pająk z pasją rzucił się na Tatara, 
zbił go dokładnie, wyssał z niego 10 
zł. i... poszedł swoją drogą.

Czy Pająkowi zagrodzi drogę 
„koza" — niewiadoma

(r) Trup w rzece. Dn. 19 bm. 
mieszkaniec osady Odszywół, pow. 
opoczyńskiego, Antoni Lewiński w 
czasie łapania w rzece ryb zauważył 
w pobliżu młyna zwłoki kobiety, lat 
około 60. Jak wykazało śledztwo, to 
pielcem okazała się żebraczka o nie- 
znąnem nazwisku. Ostatni raz miesz 
kańcy widzieli ją wieczorem dnia u- 
biegłego. Przy zwłokach znaleziono 
bukiet astrów białych i czerwonych. 
Policja stoi przed zagadką. Niewia­
domo jest czy ma tu miejsce samo­
bójstwo czy też morderstwo.

(r) Systematyczna kradzież. Jó­
zef Kowalczyk, dozorca domu nr. 12 
przy ul. Marjackiej, od dłuższego 
czasu obserwował systematyczną 
kradzież lampek elektrycznych z ko 
rytarza. '

W ubiegłą sobotę przyłapał na 
gorącym uczynku kradzieży Józefa 
Gadomskiego, którego odprodadzil 
do koniisarjatu p. p. , gdzie Gadom­
ski przyznał się do kradzieży i wska 
zał na Józefa Sikorę, jako swego 
wspólnika.

(r) Pożar. W ubiegłą sobotę o 
godz. 11.30 wybuchł pożar we wsi 
Kowalówka, gm. Kowala w zabudo­
waniach Leona Stanika.

Jak ustaliło dochodzenie pożar, 
który wyrządził szkody na 14.000 zł. 
powstał skutkiem nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem.

Z Kieh i okolT-y.
(k) Repertuar kin. „Czwartak" Ser­

ce Maharadży. „Pałace" Tajny kurjer. 
„Unjon" Białe cienie.

(k) Krwawa bójka. Dnia 21 b. m. w 
godzinach popołudniowych wieś Picko 
szów, pow. kieleckiego, była terenem 
krwawej bójki miedzy kolegami.

Z niewyjaśnionych dotychczas powo 
dów miedzy Michałem Sękowskim a 
Jauem Topolskim wynikła ostra, sprze 
czka, która zamieniła sie w krwawą 
bójkę. Topolski wyciągnął z kieszeni 
nóż i zadał nim swemu koledze strasz­
ny cios w brzuch.

W stanie bardzo ciężkim odwiezio; 
no rannego do szpitala, Topolskim zaś 
zaopiekowała się policja.

(k) Krwawa bójka między, pijakami. 
Na ul. Mirowskiej w Częstochowie po­
między pijanymi Stefanem Grójcem, 
zam. przy ul. Mirowskiej i Antonim 
Nawrotem, zam. przy ul. Złotej wyni­
kła bójka, przyczem obaj zadali sohio 
ciężkie uszkodzenia ciała. Grójec otrzy 
mał ranę nożem w głowę i Nawrot w 
brzuch.

(k) Usiłowanie samobójstwa. Dnia 
20 b. m. w podwórzu domu nr. 7 przy 
ul. Prostej w Kielcach usiłował popeł­
nić samobójstwo przez otrucie się esen 
cją octową — niejaki Świderski Jan, 
lat 36, z zawodu stolarz, zam. w Kiel­
cach, nrzy ul. Niewachlowskiej nr. 109, 
którego w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala św. Aleksandra w Kielcach. 
Przyczyna samobójstwa narazie nieu­
stalona.
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WYRABIAJĄ:
SzMo szybowe larw: ornamentowe, katedralne, dachowe, druciaki, dachówki, posadzki, izolatory.

Kmo-teatr „ODEO^“ - Radom.
, Od poniedziałku 22-go września 

' „Oechenna Pasierbicy” 
w roli gł: Ewelina Holet i Hen­

ryk Edwards
— 11. — 

„Płonące piaski" 
w roli głównej: Milton Silss.

(k) Kto zgubił srebrny medal spor, 
towy? Kielecki urząd śledczy ogłasza: 

Na przedmieściu Domaszowskim w 
L zw. „Dołkach" znaleziony został me­
dal srebrny o śrcd. 4 cm., odznaczenie 
« wyścigów kolarskich.

Prawy właściciel może odebrać me­
dal w urzędzie śledczym.

(k) Taksówka przejechała chłopca. 
Dnia 21 b. m. na ul. Chęcińskiej w Kici 
"sach taksówka KL. nr. 261 przez ucznia 
szoferskiego Zygmunta, zam. w Kiel­
cach najechała na przebiegającego 
przez jezdnię 13-letniego Stypułę Wac­
ława, który, padając na bruk, odniósł 
ogólne lekkie obrażenia ciała.

(k) Praktykant leśny postrzelił kłu­
sownika. Dnia 21 b. m. w lesie państwo 
wym we wsi Łączna, pow. kieleckiego 
praktykant leśny Rzążewski Kazimierz 
usiłował zatrzymać kłusownika Ślusar 
czyka Mikołaja, mieszkańca wsi Łącz­
na, lecz gdy ten począł uciekać — strze 
lił do niego z fuzji i zranił go ciężko 

1 śrutem w plecy, szyję, głowę i lewą rę­
kę.

W stanie bardzo ciężkim przewiezio 
no Ślusarczyka do szpitala św. Aleksan 
dra w Kielcach.

(k) Pożar w pow. kieleckim. W le­
śniczówce państwowej nadleśnictwa 
samsonowskiego, pow. kieleckiego, zaj 
mowanej przez leśniczego Dobrowol­
skiego Romana, wybuchł pożar. Pastwą 
ognia padja stodoła, napełniona słomą, 
sianem i koniczyną oraz 4 kwintale 
zboża. Straty wynoszą 5680. Wypadków 
z ludźmi nie było. Przyczyny pożaru 
narazie nie ustalono.

OFIARY.
W roku 1930 kraj nasz święci naj­

głębiej wzruszające święto: dwudzie 
stopięciolccie zrzucenia jarzma szkoły 
rosyjskiej. Ta rocznica jest połączona 
z czynną inicjatywą — zbiórki na szkol 
nictwo polskie poza granicami kraju.

To też rok bieżący nosi nazwę „ro­
ku czci dla mowy ojczystej".

Redakcja naszą wzywa tych wszyst­
kich, co w roku bieżącym zamierzą zło 
żyć datek na cele społeczne o pamięta 
nie o dziecinnych rękach dzieci pol­
skich na obczyźnie, wyciągających się 
ku nam po elementarz.

W tym celu z dniem dzisiejszym w, 
rubryce ofiar stwarzamy dzia£: 
ORIARY NA FUNDUSZ ŻELAZNY 

POLSKIEGO SZKOLNICTWA 
ZAGRANICA.

Składki kierować należy na ręce ko 
mitetu na konto P. K. O. nr. 21.895.

Zycie gospodarcze
GIEŁDA.

Warszawa, 23. 9. 
Warszawa Doi. 8.94 i pół
Nowy Jork 8.912
Londyn 43.35
Paryż 35.01
Wiedeń 125.93
Praga 26.471/,
Włochy 46.72
Belgja 124.38
Szwa jcarja 173.07
Holandja 359.78
Stokholm 239.67
Berlin 212.28
Doi. War. pr. obrt. 8.95
5-cio proc. Poż. Dolarowa zł. 57.00—56.50
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 55.50
4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 110.00 

Tendencja słabsza.

Tajemniczy Tsunemitsu
w pogoni za królem narkotyków.

Przychwycenie wiel kiego tran­
sportu kokainy i heroiny przez poli 
cję hamburską zwróciło uwagę 
władz niemieckich na pewną 

tajemniczą postać, 
która jest potęga w międznarodo- 
wym świecie przemytników narko 
tyków.

Jest to japończyk nazwiskiem 
Tsunemitsu, który wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa kieruje 
akcją handlu narkotykami w wiel­
kim wszechświatowym koncernie 
tego potwornego przemysłu.

Przed paroma miesiącami tajem 
niczy japończyk zjawił się w Berli 
nie i pomieszkawszy czas jakiś w 
jednym z najdroższych hoteli, prze 
niósł się

do skromnego pensjonatu.
Nie uczynił tego z pewnością ze 

względów oszczędnościowych ale 
prawdopodobnie dlatego, że w pen 
sjonacie łatwiej jest zawierać znajo 
mości.

Istotnie Tsunemitsu zawierał w 
Berlinie wiele znajomości i potrafił 
do tego stopnia wkraść się w zaufa 
nia rodziny pewnego zamożnego

Czy starzenie się jest chorobą?
Kasa chorych n;e chce płacić za operację odmiadzaiąeą.

Czy starzenie się można zaliczyć 
do chorób1? I czy kasa chorych obo­
wiązana jest płacić za swego klijen- 
ta, poddającego się operacji odmła- . 
dzającej? — Oto pytanie, które miał 
do rozstrzygnięcia jeden z sędziów 
niemieckich.

Pewien lekarz, czując zbliżające 
się objawy starości, zwrócił się do 
znanego doktora, zajmującego się 
odmładzaniem, by 
dokonał na nim operacji odmładza­

jącej.
Kasa chorych, w której lekarz

P 'K wg OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Iłży podaje do publicznej wiadomości, że jest do wy­

dzierżawienia młyn miejski w Iłży. Wymagane: wstawienie nowych maszyn i 
turbiny. Czynsz 150 zł. miesięcznie. Kaucja: 6000 zł. gotówką, lub 12.000 zł. 
gwarancja hipoteczna. — Dzierżawa na lat dwanaście (12). — Oferty składać 
należy do biura Magistratu w terminie do 1. X. 1930 r. Magistrat zastrzega 
sobie wybór reflektanta. Bliższych informacji udziela Magistral.

M. Iłża, dnia 20 września 1930 roku.
Fica - Burmistrz: M. PAWELEC. Sekretarz: ,T. ZIEMBA.

Na roK szKuiny i 
książki szkolne 

przybory uczniowskie 
materjały piśmienne

KSIĘGACH A POWSZhCH4A —

W. L 9 SIC KI
Żeromskiego 40.

UWAGA: Dla biur wielki wybór ma­
teriałów kancelaryjnych.

przemysłowca, że ten zezwolił 
córce na ślub z japończykiem.
Przed ślubem jednak japończyk 

zniknął i zostawił uroczą, jasnowło 
są narzeczoną, oświadczając, że je 
dzie w ważnych interesach handlo­
wych.

Wypłynął z Hamburga i tu na­
wiązał stosunki z prokurentem pew 
nej firmy eksportowej.

Policja wpadla na ślad, który 
doprowadził ją do stwierdzenia, że 
prokurent ten jest pomocnikiem ja 
pończyka w szmuglu kokainą.

Sieć stosunków Tsunemitsu roz- 
siąga się

na wszystkie większe miasta 
Europy i Ameryki.

Główne centra jego działalności 
to Paryż, Marsylja, Konstantynopol 
i Tokjo.

Policja wpadla więc na trop naj 
większej organizacji handlu narko­
tykami. Niestety, sam 

japończyk ulotnił się.
Uciekł najpierw do Rotterdamu, 

potem do Londynu, gdzie go pilnie 
poszukują.

był ubezpieczony, nie chciała jednak 
zwrócić mu kosztów tych zabiegów, 
stojąc na stanowisku, że starzenie 
się nie jest chorobą, tylko stanem 
naturalnym i że za zapobieganie te­
mu stanowi kasa nie jest obowiąza­
na do płacenia.

Podczas rozprawy okazało się 
nadto, że operacja bynajmniej nie 
odmłodziła pacjenta.

Dla rozstrzygnięcia tego intere­
sującego zagadnienia powołano ko­
misję ekspertów lekarskich.

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 

wych w Radomiu ogłasza przetarg nie­
ograniczony na dostawę 215000 sztuk 
podkładów normalnotorowych sosno­
wych i 102000 sztuk podkładów wąsko­
torowych sosnowych z materiałów wy­
robu krajowego.

Dostawa ma być zakończona do dnia 
31 października 1931 r.

Oferty należy składać w Dyrekcji 
Radom, Rynek Nr. 12 do godziny 12, 
dnia 15 października 1930 r. Oferta obo­
wiązuje firmy w ciągu 2-eh miesięcy 
od dnia otwarcia ofert.

Szczegóły ogłoszone zostały w Mon i 
torze Polskim Nr. 216 z dnia 18 wrześ­
nia 1930 r.

Reklama jest dźwignią 
handlu!

W SPRAWIE REORGANIZACJI 1 
USPRAWNIENIA ADMINISTRA­

CJI KAS CHORYCH.
Wśród zagadnień, jakie nasuw: 

dziś działalność instytucyj ubezpieczę 
nia na wppadek choroby, opierającycl 
się na ustawie z dnia 19 maja 192S r. 
do najpilniejszych zaliczyć należy za­
gadnienie ujednostajnienia orgańta 
cyjnej budowy kas chorych, oraz najdf 
lej idącego usprawnienia ich admiiń 
strać j i.

W dążeniu do urzeczywistnienia 
tych myśli, powołana została do życia 
specjalna komisja, złożona z przedsia 
wicieli kas chorych i okręgowego zwił» 
ku kas chorych, której pierwszem zaA 
nieni było przeprowadzenie wstępnych 
prac. W ciągu kilku posiedzeń komisjt 
opracowała ogólny schemat organiza­
cyjny kas chorych, oparty na zasadni 
czych czynnościach, jakie każda kas? 
chorych ma do spełnienia w wykonani# 
obowiązującej ustawy z dnia 19 mak 
1920 roku.

Komisja uznała za wskazane wda 
gnięcie do pracy jak najszerszych kól 
osób, które na podstawie czy- to praf 
dotyczących, względnie doświac?euia 
czy to studjów teoretycznych lub prak 
tycznych, mogą podjąć się współdziała 
nia w opracowaniu odpowiednich pro 
jektów.

W związku z tein ogłoszony zost| 
konkurs na projekt administracji i 
ganizacji kas chorych. Ewentualne n'1 
terjaly, zebrane w ten sposób, poza >* 
nenii, posłużą do opracowania projekt 
ostatecznego, który po przeprowadzi 
niu prób będzie wprowadzony w żydJ 

'"'i

Kino-te ir dźw< Iowy
RADOM.

Od poniedziałku 2Z-go września

ŚPIEWAK
JAZZBANDU

W roli głównej: Al Jolson.

i* Poszukiwani są chłopcy, j
-d synowie pp. kolejarzy do roznoszenia | 
\gatat w miejscowościach letnlsko-J 

wych pod Radoriiieui. Js

<
 Zgłaszać się z rodzicami w lokalu S 
redakcji w Radomiu, przy ul. Żerom- | 
śkiago 25. I. piętro w godzinach od ;

W - 17. |

PLAMY. WĄGRY. OPALENIZNĘ

i; • ''i;-.
WZYWAJ BEZlhęCIÓWEGO 

■ 'KREMU MEjAMÓRrtfŹA

NIE^mz wraca żywa zdro­
wa KREW W ŻYŁY OJCZYZ­
NY. NIE DAJMY SIĘ WYNARA­
DAWIAĆ NASZEJ EMIGRACJ1I

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. O. 21895, Komitatu Obcho­
du 25-lecia Walki o Szkołę Polską.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 60 groszy, w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Og.osz.enia tabelaryczne 50 proc., i 
25 proc, drożej. Drobne ogłoszenia po 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł.
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